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.(Korespondencja własna). lianki" i słynnych marszów wojsko- znak!em Jedno~c1 1 sohd~nośc1 sił bryt. min. handlu Olh-er · tanleya 
wych, jak „Sambre et Meuse", jest dzi- I zbro3nych. Angielscy, Tomm1es, kroczą- Układ przewi<ly\\~ać ma poza u-

p ary ż, w lipcu. siaj w Pary~u,. we Francji tak poJ)L~~ 1 c:y \'fl z~varty_m $Zeregu .obok fra'.1cus- dzieleniem Rumunii kredytu w wyso-
Przyjaźń francusko-angielska coraz lamy, tak bliski szerokim mJsom,_ iai-- 1. kich_ ,,pl'Ou-p1cu'' !o mocna przestroga kości 5 i_pół miłn. funtów, nabycie 

bardziej oddala się od torów koniunk- jest nią armia francuska, wspamały, j d!a Jednych, krzepiący symbol dla dru- przez w~ Brytanię 200 tys. ton zboża 
turalny.:h, aby zdecydowanie wkroczyć harto;·n1y pi:klerz: chr~rni:'lcy . fur~p_ę I g1,ch. I<. F. rumuńskiego. 
w fazę prawdziwej przyjaźni, płynącej \xrespoł z so3uszmczvm1 siłami_ zbi 01-. 1

1 
Red. \V dniu tym rowniei: cały na- R k . 1 , • ł ł b. k' k J d , · · d o owarna za,rnnczone tym UK a-rz gę 1 serca, bez ja 1ego ·olwiekbądź nymi 'WielkieJ· Brytanii i Polski_ przed I ró, poiski -- wezm1e ż~y 1 ser eczny, d od' t b ł B kar • t - h ld · 1k· d h em p Ję e y y w u eszc1e przez zewnę rznego przymusu. naporem faji, Hunnów germafisk_1cl1. i udział, sklad3-jąc o wie ·1m ~ uc om ·a1 b . 1 • • h 

1W. roku_ ubiegłym, 14 lipca upłynął Dzień 14 lipca. święto Republiki, bę- i' FraP-cji i gruniując ,,.;· sobie wiar~ w speq ną rytyJ Ką misJę ao<llow.ą, 
d k E - d ł h o 1 , na któreJ·. czele stal f rederick Leith-po zna iem ntente Cordiale wobec dzie w roku zym potężną i je noczącą trwat,ość ;vi½zów .ączącyc, , o.~Kę z 

bl~s~iego wówczas przyjazdu angiel- wszystkich Francuzów manif cstacją pod I Francją. ross. 
sk1eJ Parx. królewskiej. $więto narodo- Robotn1·cy czesc1. we f rans11 _przemieniło się wówczas w J 
radosn~ ~w1ęto f_rancusko-brytyjskie. ~ Uroczysta koronac:ia cudowne:i statuy wywołali rewoltę W berlińskiej r~ku_ b1ez., 14 lipca, który równocześ- ~ J 
nie„Jest 150 :o_cznicą ,Wielkiej Re'IX,o-· fabryce amunicji 
lUCJI francusk1e1 (1789) stanie się wie! ,,Pani Jazłowieckie1·" Paryż, 12. 7 .• adeszły: tutaj wia-
ką demon tracją solidarności wojsko- domości o wybuchu rewolty w wielkiej 
wej obu mocarstw, które utworzyły, Położone na ważnvrn sziaku ,,tatar- Cudowną Statuą. berlińskiej fabryce amunicji, zatrudnia.-
front antyniemiecki. skim", stare, ni_egd~; 1asobne yniaste~r:- / Z ramienia władz cywi!nyt:h ·wziął jącej 2.000 robotników. W. fabryce tej 
~ lej chwiili rozlepiono na murach ko JazłO\viec I kroluJący naa okol1c4 mi?iał w uroczystośiach woje\\·cda tar- pracowało_ kilkuset młodych Czechów. 

Pa.ryża wielkie afisze, nawołujące do Robotnicy czescy, którzy otrzymywali 
śwJętowania 14 lipca pod znakiem przy bardzo złe wynagrodzenie i złe wyży-
jaźni francusko-angielskiej. Po raz pier- ienie, przystąpiii do strajku j 'strzy-
wszy zresztą od czasu zawieszenia bro- mali maszyny. 
ni po Wielkiej ~ojnie, w defiladzie Robotnicy aLiemic:ccy poparli strajk 
W<?js½ow_ej wezmą u?ział oddziały gwar Czechów i również przernrali pracę. -
dz1stow ! grenad1erow angielskich, któ- N.atychmiast wezwano oddziaty Oesta-
rzy przybędą do Paryża. Udz.iał de- po, które wkroczyły na teren fabryki 
legacji wojskowych z Anglii ma szcze- i przy pomocy pałek poczęły wypę-
gólne znaczenie w tej chwili: po raz drnć robotników. Kilkuset bardziej o-
pierwszy w historii Imperium bry tyj- parnych aresztowano,. grozi im. wszy-
&kiego wprowadzona została na teryt~: stkim kara śmierci za zdradę stan rium Anglii annia z poboru. W rewn 
na polu Marsowym \yezmą ~dzia! dwie 
kompanie grenadierow a~g1elsk1ch ~ 
orkiestrą w sile 325 ludz1. Je?no~zes­
nie lotnictwo ·brytyjskie w liczbie 9 
eskadr szybujących nad Paryż~m _w 
dniu 14 lipca, zademonstruje swoJą siłę 
i jedność w ramach frontu anglo-fran­
cuskiego. 
~ ?Pinii francuskich mas, w ciągu. 

ostatn!ego roku dokonała się głęboka 
prz~:m1t,ma. Zmieniły one radykalnie 
sw_oJ §_tosunek _do A,nglików. 1Wpraw­
dz1e wiz~ ang1e)sk1~j pary królewskiej 
pozostaw1iła _wrazeme niezapomniane, 
Jednak było Jeszcze wtedy wielu fran­
cuzów, którzy w głębi duszy odczuwali 
pewnego rodzaju nieufność w stosun­
ku do sojusznika. Ba! Byli nawet i ta­
cy, klórzy głośno Jwierdzili, że Fran­
cj_a prędzej dogada się z Włochami, 
niż z Anglikami. 
. <;) tym, _j~k sprawa wygląda dzi­

s1aJ, na1lep1e3 można było się przeko• 
~ać z mowy ministra wojny, Hare Be- . 
hsha, wygłoszonej na bankiecie sto­
warzyszenia france-Grande Bretagne. 
Oczy obe~nych błyskały radością gdy. 
Hore Behsha w nienagannej francu­
sz~y~ni~ opowiadał o głębokiej prze­
~iam~, _Jaka do_konała się w opinii an­
g.1elsk1eJ, 1,~us1my ~~ przyznać ra­
CJę - mowił - byhscie przezorniejsi 
od nas. "Ale tym. razem nie czekaliśmy, 
do wrbuchu woJny, aby postawić na­
szą armię obok waszej armii, dzisiaj 
bezwzględnie najpotężniejszej na świe­
cie''. Trudno opisać entuzjazm, jaki 
porwał Francuzów, gdy Hore Belisha 
powiedział: ,,Armia angielska miała za­
szczyt odbyć manewryi pod naszvm 
generałem Gamelin". -

. Zaiste dużo się zmieniło. Hymn 
,,Ood save the King'' obok ,.,Marsy;-

kla::,ztor ss. niepokaianek ?raz kre_sy 1 

poh1dniowo-\x·schodnie p_rze~Y\f w ł:11~­
dzielę dnia 9 lipca swoJ w1ell{1 dz1e11. 

CzC?ona przez cale Podole cudow­
na stama N. J\i. P. 1 ·iepokalanego Po­
częci.'.? z:;ana pod n:12\vą „Pani Jaz­
łowiecka'' została uroczvście ukorono­
wana \\. imieniu Ojca Sw. Piusa XI I 
złotym diademem, ufµndowanym przez 
klasztor i Jego ,x.,;yc1lowanki, p1;1łk uła­
nów jazlo'\':1ieckich ze Lwowa 1 społe­
czeńst ;vo ziem kresowych. Aktu koro­
nacji dokonał ks. Prymas Hlond w 
otocztni11 licznego duchowiefistwa. -
Ułani jazłowieccy ślubowali opiekę nad 

nopolski mgr. Tomasz Malicki, w imie­
niu władz wojskowych gen. Kleberg ze 
Stanisławowa. 

Niedzielą uroczysto~ć koronatyjną 
poprzedził wstęp do uroczystości świę­
ta pułkowego ułanów jazłowieckich. 
W parku ·kJasztornvm l)rzed frontem 
pułku dowódca płk.' Godlewski wręczył 
gen. Klebergowi złoty ryngraf pułko­
wy, przedstawiający podobiznę „Pani 
jazłowieckiej" oraz odznakę pułkową. 

• 
Na zdjęciu adoracja Cudownej Sta­

tuy przez ks. Prymasa Hlonda w ·oto­
czeniu duchowieństwa. 

Straszliwy wy buch w j~p. składzie amunicji 
Szanghaj. Jak donosi agencja„Cen- były, fatalne: ponad 40 żołnierzy, kt6-
tral ews", ujawniont zostały szcze- rzy znajdowali się w składzie, zabi­
góły katastrofy w m. ~zidziadżuang, tych zostato na miejscu; około 100 żoł­
która wydarzyła się przed kilkoma dnia nierzy odniosło ciężkie obrażenia. 
!111, l~z. zataiooa została przez władze WJ związku 2 tym wypadkiem wła-
Japonskie. dze wojskowe dokonały aresztowań 

-:W: s !ad~ie amunicyjnym garnizo- wśród żandarmerii, której powief~a 
nu 1aponsk1ego nastąpił wybuch pod- była ochrona składów. Podobno 1stme­
aas wyładowywania nowego transpor- ją poszlaki, że chodzi tu o sabotaż. 
tu bomb i ~isków. Skutki wybuch u --o-

Wielki program 
rozbudowy fioły wojennej ZSRR. 

Londyn. - Korespondent morski 
„Daily Telegraph''. powołując się na 
oficjalne informacje admiralicji angiel­
skiej, twierdzi, że Rosja buduje obec­
nie nową olbrzymią flotę. Według te­
go korespondenta w okręgu Lenin­
gradzkim 4 stocznie pracują pełną pa­
rą nad budową jednego _pancernika c 
wyporności 35.000 ton. 6 ciężkich lea­
derów flotylli, 2 lotniskowców i 72 lo­
dzi podwodnych. Baza morska w Kron 
sztacie doprowadzona jest do ta~u peł 
nego pogotowia. 

Na Dalekim Wschodzie w oparciu 
o Władywostok Rosja posiada 60 łodzi 
podwodnych, z czego połowa oceanicz­
nych, 30 motorowych łodzi -torpedo­
wych i około 900 samolotów pierwszej 
linii. 

Inspektor Senatu 
W. M. Gdańska defraudantem 
Od a ń s k. Sąd gdański skazał dłu­

goletniego inspektora senackiego Er­
nesta Witta na dwa i pół roku więzie­
nia za popełnianie syste.:natycznych de­
fraudacyj, fałszowania świadectw i ró~ 
ż!}ych oszustw. 

Trzęsienie ziemi 
Xi/. poniedziałeK wieczorem odczuto 

w Trieście wstrząs 21emi, szczególnie 
-wyraźny w wyżej położonych punktach 
miasta. Ognisko trzęsienia ziemi znaj­
dowało się w odległości około 160 km. 
od Triestu. Wstrząs odczuto także w 
Vittorio Veneto • 

,. 
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Goście z za Oceanu zwiedzili Poznań Wypadek samochodowy 
Jaroci•n. 11 bm. o godz. 10 w 

Mieszkowie, pod Jarocinem, wydarzy­
ła się katastrofa samochodowa. i złożyli hold Prymasowi Polski 

Szosą w kierunku Poznania jechał 
samochód ciężarowy z przyczepką fir­
my „Autotransport" z Poznania, zała­
dowaną maszynerią. W pewnym mo­
mencie na szosę wjechał rowerzysta. 
Szofer samochodu zahamował raptow­
nie, aby nie przejechać ro\verzysty, na 
skutek czego przyczepka wpadła do ro­
wu, pociągając częściowo za sobą sa­
mochód. Przyczepka uległa rozbiciu. 
Szofer został ranny, pomocnik jego wy­
szedł ;;: katastrofy be? szwanku. 

ży -~ieniec u stóp Pomnika Wdzięcz- I 
nosa. , 

.\Y/ nocy z 14 na lS bm. o godz. O,SO . 
\1:-ycieczka udaje się \\' dalszą podró;i: do I 
Częstochowy. 

Rodacy z Ameryki ws~ędzie .gościn­
nie podejmowani czują się w Polsce 
bardzo dobrze. 7. zainteresowaniem o­
glądają plon 20-ldniej ni-2rodległej Pol 
sk:. -

Pu L n i i1. 11 bm. o godz. 0,30 przy­
była do Poznania wycieczka najpotęż­
nitj"::Ltj organizacji Polaków w Ame­
ryce /'.jednoczenia Polskiego Rzymsko­
Katolickiego w składzie 33 osób pod 
kie:-o·w·nictwem prezesa Zarządu Głów­
nego kani i sekretarza generalnego 
Barcia. 

\\.\-cieczkę na dworcu imieniem Pre­
zydenta Miasta witał sekretarz prezy­
dent,~ p. Masłowski. 

\\ dniu wczorajszym wycieczka zwie 
dzib miasto. Ponadto w godzinach 
przedpołudntowych została przyjęta 
przez p. prezydenta inż. Rugego. 

Angielskie eskadry bombowców 
przelecą również nad Polską ? 

Śmiertelny zakład 
\'C południe wycieczka została przy­

jęta przez J. Eminencję ks. Prymasa 
Hlonda iła audiencji. Po _południu u­
czestn:c~· byli '1)odejmowani w lok~lu 
Towarąst\\'a Opieki nad Rodakami z 
Za.granicy herbatką. 

Londyn. Dzienniki angielskie pod­
kreślają doskonałość wczorajszego lotu 
ćwiczebnego bombowców wojsk lotni­
czych brytyjskich nad Francją i stwier­
dzają, że lot ten udał się znakomicie. 
Samoloty bombowe brytyjskich wojsk 
lotniczych, zarówno. ciężkie, jak i lżej­
sze, wykazały swoją sprawność, prze­
latując bez lądowania długie dystanse: 
1.200 mil \·1;r niespełna 6 godzin. 

,,Daily Mail" pr,,:ewiduje, że niedłu­
go bombowce brytyjskie odbywać będą 
loty ćwic72bne, Jo innych krajów· so­
juszniczych, w pierwszym rzędzie do 
Polski. .\czkolwiek istnieją pewne 
frudnośc; co do zorgantwwania prze• 
lotu brytyjskich bombowców aż do 
Polski, to jednak - zdaniem dziennika 
-- trudności te będą szybko usunięte 
i lot bombowców brytyjskich nad Pol­
ską zostanie dokonany. -

R ó \'Utl e. Mieszkaniec wsi Rudni w 
pow.iecie krzemienieckim .Wasyl Koś­
ciuk, założynł się o 1 zł. ze swoim bra­
tem Janem,: że bez pomocy sznura 
zejdzie do budujące.i się studni, o głę­
~>okości 45 metrow. 

W czasie schodzenia .Wasvl stracił 
równowagę i runął na dno, "ponosząc 
śmierć na mirjscu. • 

W czwartek wycieczka wyjeżdża au­
tobusami do Kómioka i do Srody. W 
~rodzie rodacy z Ameryki będą go­
szczeni przez 'ks. dr. Janickiego, pre­
pozvta kolegiaty średzkiej. 
~ piątek wycieczka bawić będzie je­

szcze w Poznaniu i między innymi zło- GruPv uzbroJonvch dezerterów 
Zabiła starca deską 
Po z n a ń. W sobotę w południe za­

wezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Groblę 24 do Maksymiliana Lipińskie­
go, stolarza, liczącego lat 60. Przybyły 
lekarz pogotowia dr Małecki stwierdził 
zgon. 'Lipiński przypuszczalnie zmarł 
po uderzeniu go w głowę deską przez 
właścicielkę domu. ·t,ekarz pogotowia 
wecił sekcję zwłok. Policja wdrożyła 
dochodzenia. 

stoczywszy krwawe walki • przedarły się z Prus W scbo~nich na terytorium Polski 
\V ars z a w a. Z po gran i cza polsko­

pruskiego ·· donoszą: co noc słychać 
strzały wymieniane na granicy między 
patrolami niemieckiej straży granicznef 

■ 

a grupami dezerterów i robotników 
czeskich, uciekających 7 Prus \Xfschod­
nich do Polski. 

W ub. piątek w rejonie Filipowa na ---s·pór, który się skończył tragicznie 

teren Polski usifowała dostać się więk­
sza grupa dezerterów i robotników cze 
skich. Grupa była uzbroj-0:na w kara­
biny i rewolwery. Mimo zastąpienia jej 
drogi paez patrole niemieckiej . straży, 
granicznej i dłuższ.ej walki, jaka wy­
wiązała się ze strażnikami,- 6 dez.erte­
rów zdołało pod gradem 1ml przedo­
stać się na teren Polski. Część zbiegła 
do Litwy. 

Hofmokl-Ostrowski 
może praktykować 

Po z n a ń. Pomiędzy szoferem P. K. 
!:'.. Kurczewskim, lat 40, zami.eszkałym 
\V żegrzu a Leonem Strugałą, sąsia­
dem istniały od pewnego czasu naprę­
żone stosunki.. Doprowadziły one do 
tragicznego końca. Onegdaj bow·iem w 1 
czasie kłótni między obu wymienia- ! 
nymi Strngała chwycił nóż kuchenny, 
i zadał nim }(urczewskiemu kilka cio-

sów \X. piersi. Przywołane pogotowie 
ratunkowe stwierdziło głęboką ranę w 
dołki.i serco\-vym, cię:i:lq ranę iewego 
karku oraz długą ciętą ranę lewej mał­
i.owinv usznej. Kurczewskiego ;1atych­
miast Jl·rtewieziono do szpitala miei­
skiego, gdzie niebawem zmarł. Struga­
ła został ?:atrzymany przez policję. 

... o 

\Y/ ub. sobott; w rejonie Grajewa na 
kren Polski, zbiegło 4 żołnierzy nie­
mieckich, zaś ·,v rejonie Raczek prze­
dostało sie clo Polski 3 niemieckich 
fołnierzy. · 

ĄVarsz a wa. Na podstawie decyzji 
:warszawskiej Rady Adwokackiej przy­
v.-ócony zostaje z dniem dzisiejszym 
w--swoich prawach zawieszony na ohTes 
2 lat w prawie wykonywania praktyki 
adwokackiej znany warszawski adwokat 
dr Zygmunt Hofmokl-Ostrowski senior. 
Pozostaje to ,-x;, związku z wyrokiem 
sądowym, który traci swą moc z dn. 
12 bm. 

Groźna burza nad wybrzeiem 
W nocy z 8 na 9 bm. \V pobliżu 

1 im och en stoczono krwawą potyczkę 
między oddziałem straży granicznej nie 
m1eckiej a grupą dezerterów regularnej 
armii niemieckiej. W obustronnej strze­
lani.nie są 1,abid i ranni. Mówią o 7 
zabitych· ze strony straży granicznej 
oraz 9 sp,ośród dezerterów. Pom~mo 
P"'"\'.'if,'.kszonych posterunków straży gra 
nicznej oraz otoczenia granicy zasie­
kami z 'drutu kolczastego, na teren 
Polski puedostało si~ kilku zbiegów. 

Gdy n i a. Nad Gdynią i wzdłuż wy­
brzeża przeszły dwie gwałtowne burze 
z piorunami, druga zwłaszcza burza 
była pełna grozy. Oęsk chmury zupeł­
nie zakryły niebo, wskutek czego pra- , 

'lak wi-ęc popularny adwokat, który wie przez godzinę panował zupełny 1j 
występował w szeregu _sensacyjny~h :omrok. Największe nasi1l~ni~ bur_za m!a­
procesów jak: Grzeszolsk1ch, C1unk1e-1 ła nad Orłowem. Co c11w1la biły p10-
iwi<:zowej i farnych, zyskał możność dal- runy, które przeważnie padały do mo-

1
1 

szej p-raktyki. rza. Mimo to _powstało ldilka pożarów -J. I. KRASZEWSKI 

BRilHfi 
powieść historyczna - z 1-szej 

połowy 18 wieku 

kościele, i ktoby kichnął, mógł być 
pewien, że w niej śmiert\elnego mieć 
będzie nieprzyjaciela. Orać miano Cleo­
fidę. Królewicz Fryderyk cieszy się za­
wczasu. 

23 

Godzina była poobiedna. Odziany 
jed\\:·abnym przepysznym szlafrokiem, 
królewicz, w fotelu z fajką siedząc, tra-
1\v·il z uczuciem tym błogięm, jakie daje 
posłuszny żotądek i wytv:·orna kuch-

! nia. 
Naprzechx· niego stal Sułkowski. -­

K.iedy niekiedy królewicz spojrzał na 
Scisnęli się za ręce. Bri.ihl już b1egt 

do powozu. Zdała wkia~ było stoją~ 
IZgo w dziedzińcu Padre Guariniego, 
po świecku ubranego, w szaraczkowym 
długim surducie, ld:óry, ~akrywszy pra­
wą rękę lewą, żegnał mą ~a. drog~. I 
ruszy łBriihl za panem swotm do War• 
sza~'}'. 

V. 
Było to w. pierw-szych dnia.eh lu­

łego _ 1733 roku. Zrana powród Fry­
d~yk _z łowów w Hubertsburgu, a z 
nim meoąstępny. Sulkowski. 

. Na wieczór przypadało przedsta\\:·ie­
ltie w operze - i nieporównana Fau­
l~a śpiewać, miała. Królewicz jak oj­
~c był wielbicielem jej głosu i wdzk:­
kow. Czarod1.iejlfa trzęsła dworem tv­
l"ani:zowała ·we współzawodniczki,

1 w\·­
pęd~ła tych, co nie mieli szczęśĆia 
łt:f .~tę podoha{- a ·g_ dy ra.czyła pod-1 

1esc gło::,, w ·,tli byto cisrej nfż w 

przyjaciela, u~miechn~1t się mu i, nie 
rnowiąc słowa dym \,'onny ciągnął. 

Przyjaciei a sługa patrzał z pociechą 
na pana, \X' rniilczeniu dzieląc się szczę­
śdem jego. 

Twarz młodego królewicza była roz­
promieniona, ale z obyc;;:aju i usposo­
bienia. gdy był najszcz,<li,x·szym, mó­
wił jak najmniej: dumał. 

Mówi-I bardzo r1.:adko i to, gdy był 
lubił nic niespodzianego. życic powin-1 
no dlań bvlo płynąć cichym korytem, 
jednostajnie, nieprzerwanie równym . 

•Nigdy mniej trudnego do zabawie­
nia pana nic mieli dworacy. Starczyło 
mu, byle dzier1 jeden do drugie[;o był 
jak dwie krople podobny. 
Wła (nie poobiednia rozpoczyna la sri;; 

s;ei,ta, i królew·icz fajk~ palił już drn· 
~,!, gdy Sułkowsk, prL<'Z okono co.;. 
spostrzegłszy, chwilę k za\t·ahał i po-
"oli si skierował ku drzwiom. Oczy, 

od pioruna. M. i>11. w Bożyczko\vach 
piorun uderzył w wieżę kościelną, wsku 
tek czego powstał pożar, który spowo­
dował poważne straty. Na szczęście 
w tym czasie w kościele nie było mo­
dlących sk. wobec czego uniknięto o­
fiar w ludziach. Ponadto w Żabnie 
piorun uderzył w chle\"I'.', niszoąc dach 
i zabijając dwa \deprze. 

---()---... 

C 
-El-

• królewi·cza poszły za nim. Bruhlu, na miłość boską ... z czym 
-·- Sulkowski! - odezwał si<; cicho. przybyłeś? 
- Natychmiast wracam -- odparł, Hriihl wstał i westchnął, obejrzał się 

biorąc za klamkę, hrabia i wysunął się. wkoło jakby z rozpaczą, załamat ręce 
W przedpokoju dwaj paziowie i służba i 7.awołał: 
c7ekała. - - -Król, a pan mój najmiłosierniej-

--- Nikogo nil: wpuszuać beze mnie ~zy, nie żyje! 
-~ odezwał się Sułkowski. Po twarzy Sułkowskiego jak błyska-

Wszystkie głowy sit skłoniły. \~ ica przeleciało wrażenie do ol.eślenia 
Sułkowski wyszedł, przebiegł prędko trudne, tnvoga i radość zar~em; ru­

scbod_v i we drzwiach stanął zdziwio- szył się, jakgdyby chciał już biec i 
nv. wstrzymał. 

· - Brilhlu! ty tu? Nit> przybył przede mną żaden 
Okr<;:cony futrem, w czapce na U• kurier 1. Warszawv? 

s;,:ach, śniegiem obsypany, zziębły, zrnę - Nikt. · 
czony stanął przed nm1 w istocie ulu- - Nit wiecie więc nic? Królewicz? 
bieniec Augusfa TI, blady nieco i po- - Nic domyśla się ani przeczuwa 
mies1.anv. W dzie.d7ir1cu widać było --· rzekł Sułkowski i powtórnie ruszył 
powóz, · którego konie okrywała bu- się, jakby i~ć chciał, a po namvśle 
chająca z niell para: p0C1tylioni zmę- nwrócil 
czeni pozsiadali z nich i c;tali jak roi- - Należy natychmiast oznajmić o 
bici. ledwie sic: trzvmając na nogach. tym królewiczowi - odezwał się. -

Na zapytanie Briihl nie odpowicd1.iał T E'Cz _jakże się to stało? Król hył zdrów. 
nic, oczyma \'(1Skazywal tylko, że co naj- f Bri.ihl wzdychał ciężko. 
rychlej chce wniJść i spocząć. Przy- -- Szesnastego przybyliśmy do War-
bycie to tak co~ tajemniczego miało ,;1.awy rzekł cicho. -- Drog, mie• 
w sobie, tak dzhn1ego, iż Sµłkowski, liśmy niegodziwą, miejscami śniegi, to 
moC110 poruszony co pn:dzej ku saU. znowu roztopy i błoto. Król był ,rnu­
dolnej pośpieszył. Słu5'ha dworska, zo- żony, zniecierpliwiony, ale na widok 
baczywszy Bri.ihla, cisncła ię do nie- ,Warszawy rozjaśniła mu się twarz nie­
go, ale odprawiał ją skinieniem n,:ki; co. Przodem wysłaliśmy kurierów. -
on tylko sam i Sułkowski ,1;eszli · do Przyjęcie było świetne mimo szkarad­
gabinetu. Briihl zybko pocz::1J z siebie nej pory, działa g-rzmiały, regiment 
zrzuca(: ubranie. I Irabia stał, czekając wielkich muszki.eterów wystąpił. 
cho{- słowa. (~ d.alSZ)'i nutąpfI. fa 
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Wsi· wesoła! 
, iNtozna dać podtytuł. 11fe1ieton .urlo­
piasfy/'. Dlaczego nie - urlopowy.? -
Ponieważ lubię ws:r.elkie nowotwory, z 
wyjątkiem raka. 
Kozrorożca do nowotworów nie za­

Uaam.. 
Otóż gdy na kalendarzu dziejów uka­

zała si,ę data mego odlotu na urlop, za­
stanowiłem si-ę: dókąd jechać? Mgr Pą-­
gowski z radia krako"\'(iskiego zastana­
wia się co piątek: 

- Dokąd jechać w świ,ęfo? 
· Ja zadałem sobie jeszcze bardziej 

ogólne pytanie: dokąd jechać na 4 świ,ę 
ta i 20 kilka dni ('.ywi!nych? 

Przyjaciele od serca oraz od drob­
nych pożyczek pod słowem, do Jutra, 
poradzili mi, żebym pojechał na głuchą 
wieś; :raka wieś, zresztą, jest zawsze 
nawet głuchoniema. · 
Głucha - bo tak si•ę już mówi, a 

niema:, bo istotnie nie ma tam ani świe~ 
źego m,i,ęsa, ani warzyw, ani owoców, 
ani - ani... ' 

· A jednak dałem się skusić. Dosia­
dłem ·rączego Pullmana - i po upły­

. wie. pięciu godzin z groszami wysia• 
dl.em na zapadłej stacyjce? 

- Czy, są tu gdzie jeszcze wolne 
pokoje• w pensjonatach? -- spytałem 
zawiadowcę stacyjki. 

feśli się pan rozmyśli? 
.,__ Ależ nie rozmyślę się! - zapewni­

łem gorąco. 

- No fak. .. Aie Jeśli panu .w mię­
dzyczasie umrze ćiotka w Ameryce i 
zapisze panu pałac w I(aliforniL. Poco 
pan ma mteszkać w „Szarotce", mając 
własny pałac? 

Uwaga była o iyle słuszna, . że -
ustąpiłem. Wpłaciłem grubasowi 30 
złotych i wyszedłem przed dom. 'rW. 
ogródku bąwił się chłopiec w wieku· 
może 10 może 12 lat. - Też gruby, 
ale całkiem bez wąsów. Nawet bez ·za­
liczki na wąsy! 

Gdy tylko pokazałem się w ogródkl!-, 
berbeć pojechał do mnię,, co hulaJ­
noga wyskoczy. 

- Pan wynajął pokój u. moich sta­
rycn? - spytał r,ezolutnle. 

Nie lubię, gdy, dzieci ·nazywają swych , 
rod~ków poufale 11starymi". To też oc!­
p~rłem na zimno, a la fourchette: _ 

- Tak, moje dziecko. ,Wynająłem. 

A czy, ~pan wybulił odrazu całą 
forsę za cały, miesiąc, cz.y tylko dał 
pan a conto? 

,~Dałem Jylko a conto, mój chłop­
czyku. 

- O, to pan ma szczęście jak Ku­
socińskiego szanuję! 

- Dlaczego mam szczęście aniołku? 
- Bo· pan przynajmniej tylko ... Ale 

c.o tu _,gadać! Da pan piątaka - to 
panu coś powiem. 

- Nie rozumiem ... 
- No - da pan 5 złotych, to panu 

zdradzę pewną tajemnicę .... I przynaj­
mniej uratuję panu ze 100 złociszów ... 
Zaryzykowałem: dałem 11 aniołkowi'1 

-- piątaka. 

.'Wziął, chuchnął, podrzucił do ,l?;óry,­
schował do kieszeni - 1 powiedział, 
zni1ając głos o jedno piętro: 

- Bo tu nikt nie chce mieszkać, żar­
cie, mówię1 panu, fatalne. Ja nawet 
jadam u ciotki, bo riie mogę przełknąć -

Zawiadowca podrapał si~ w głowę. 
- Tu naogól wsz:ędzie przepełnione, 

bo to i miejscowość tania i powietrze 
·świeże, prosto od lasu ... Ale może je­
szcze znajdzie pan pokój w „Szarotce/( 
~fam jakoś nikt nie mieszka ... 
Zaniepokoiłem się tym osobliwym i·. 

zjawiskiem - że .),tam jakoś nikt nie ·· ... •. i 
mieszka", ale nie miałem innego wy- .. ł 

tego, co ta nasza i\farcyśka gotuje, a 
mama nie ma pofęsia o gotowaniu.:. ;\X'i 
całym domu-robactwa, jak lodu! Poza 
tym - straszy... Słowo ·ctaję: biał'a. 
dama i czarny kaw-aler... Nieraz oka 
zmrużyć nie można, fok sobie łażą po 
całym domu ... 

Dreszcze urządziły sobie wyścigi na 
mokh plecach. Otarłszy spocone czoło, 
sp1iał:em zdławionym głosem: 

- I co jeszcze? 
- Tata się upija i czasem mamę 

tłucze. Ale to detal, bo mama też po­
trafi nieraz ·qać porządnie w łeb, gdv 
jest zdenenvowana! I wtedy nie pa­
trzy kogo bije: s\·rnjego, czy gościa ... 

Dalej nie słuchałem. Jak zraniony 
Jeleń pogalopov-·ałem ku stacji. 

Po drodze spotkałem jakiegoś sta­
ruszka. 

- Czy to prawda, że w ,,Szarotce" 
straszy? - spytałem. 

Staruszek wyjął fajkę z uśt i uśmie­
chnął się łagodnie. 

- Bujda z chrzanem - odparł. -
A pan stamtąd wraca? He, he, znów 
te cwaniaki nabiły w butelkę jesnze 
_jednego gościa! ... 

- Jakto - nie rozumiem? 
- Zwyczajnie. Oni wogóle nie \V)'· 

najmują pokojów, tylko biorą zalkzki... 
A potem ten mały, ich syn, za 5 zło­
tych zwierza „w wielkiej tajemnicy", 
że jedzenie podłe, że brudno i że stra­
szy.,_ Każdy ucieka i zadatek przepa­
d~ W ten sposób starzy inkasują 20 
do 30 złotych1 a synalek - 5 złotych ... 
A mieszkają sami, n;e mają nikogo na 
ka ku - i robią forsę. 

Staruszek zamyślił się, a po ch,;vili 
c.orzucił: 

- Myślę, że w tym sezonie uciułali 
inż jakieś 3 OOO złotych ... 
Zakląłem siarczyście i wróciłem do 

I(:·akow·a, Postanowiłem już nigdy nie 
s 1 11chać rad dobrych przyjaciół. 

(.,Tempo Dnia"_)' boru. Poszedłem. Przyjął mnie jowial- l 
ny, \·daścidel pensjonatu gruby, z ,vą- ·i.. · ! --~-~=-!!!!!!!!!~!!!!'!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!"!!!'!!'!!!'!!!!'!!!!'"!'"' 

sami. , · I figurę zaś Chrystusa skradziono. Zaraz 
--·- Ho, ho, widzę, pan chce nas za- " nocy następnej zniszczono 1Tucyfiks 

szczyc:ć, 1-fo, ho, strasznie si~ cieszymy, pod Elgendorf, i sprofanov;-ano inny 
panie ctobrodziejaszku ! Prosimy, pre,- kn1c-yfiks pod Horressen. 

simy! Amsterdamski „Tijd" podaje, że 
~X/ tym momencie weszła właściciela- przed kilkunastu dniami w graniczącej 

wa pensjonatowa .. Też gruba, ale 2 Onegdaj opuściła. Warszawf;;, udaj_ąc się do Bukaresztu,. \X')'cieczka harcer~y z Holandią gminie \Vuerselen „niezna-
mn.iejszymi wąsami. poznańs.kkh, bawiąca w stolicy przejazdem. \Y/ południe harc~rzy p~zn~m- ni'' sprawcy w ciągu jednej nocy w 

- Czy pan ·1ubi Jadne kobietki? - scy złożyli wieniec na Grobie Nieznanego żotnierza. a nast,ępme uda!J się bezbożny sposób sprofanowali i znfsz• 
spytał mnie grubas. do Ambasady Rumu11skiej, gdzie byli, przyjęci przez p. ambasadora Frans_o- czyli aż siedem krzyżów przydrożnych. 

Spuściłem s_kromnie_ ~y aż ~' sło- vid. Na zdjęciu wycieczka .harcerzy pozna11skich udaje się na Urób Nie- :W.edie wszelkiego praw-dopodobieńshrn 
m~ankę z napisem „Oosc w dom . znanego żołnierza, celem zło-żenia wie11ca. złoczyńcy przybyli i odjechali na mo-

- Lubię _ odparłem szczerze. - tocyklu_. Z rana wszędzie widać było 
. szczątki połamanych krzyży. iW'ywołało 

·- ~o niech' pan nie patrzy. na_ mo- N b d p • to wielkie przyginębienie w ·carej oko-
ją żonę! - wykrzyknął grubas l wy- owe wy or .azy m 0znan1a p b .. buch'll"ł śmiechem, 1'ak I(rnkaton la- y pr i., • • , cłyb. _ ro ~sz~ m1e1scowy .na znak ża-

~ • 1 • o y zaw1es1ł na trzy dru dzwonienie 
w~- Czv, J·e· st wolny. pokóJ. w ,,Szarot: wobec rezygnacji dra Stanisława Celicbowskiego 1 muzykę o~g~ową. P~cza? zarządzo-

JI , , neg~ nabozenstwa ekspra,cyJnego, uzu-
de'-? - spytałem szybko żeby zatrze~ . Po z n a ń. Na prezyde~ta m .. f'ozna- I dr -,Wrobel. pełnionego moa.tarni także za złoczyn-
przykr.e wrażenie, jakie musiał wywotac ma wybrany został - Jak wiemy - · XI/; o kresie faktycznego zjednÓczenia ców, wierni przynieśli do kościota je­
dowcip pana domu. działacz Str. Narodowego dr Stanis- I społeczeństwa m. Poznania pod wpły- den .z ocalałych krzyży. który w uro• 

-- Ależ naturalnie! Uroczy pokoi:-! ław Celicho\vski. Ministerstwo Spraw I wem zewnętrznych zakusów, uważamy czystej procesji umieszczono przed oł­
Prnsz-ę ,_tenna prawo ... Cacy, co?. O- Wewnętrznych zatwierdziło jego wybór ' za zupełnie niewłaściwe przeciąganie t.arzem dla adoracji. Krucyfiks nieba­
ldenko na potudrne ... ,A !u um~alma.; ale jedynie na rok próbny, \vobec cze- z wyborem, jak również stosowanie w~ \Xrpr~st ~tonął w powodzi kwiecia, 
A mebelki - palce lłzac! Ludwik XI\ go dr Celichowski zrezygnował z pre- próby. :Wielkopolanie zdali.j.uż swą pró I ktorym w·H:rm krzyż obsypywali. 
chociaż prawdę mówiąc, pan szanow·ny zydentury. Ostatnio otrzymał pismo bę \v' latach 1918-19, próbę organiza- -G-
jest niewielkiego wzrostu i wystarczył- \XTojewod\· Pozna11skiego1 w· którym cyjną w r. 1{)29 - a ostatnio próbę r • 
by, najwyżej Ludwik XII i póL Ho, .\Unisterstwo Spraw \Xlewnętrzuych re- ostatni,~go zjednoczenia. Nie, ma )Vi~c !I Trzesien!e ziemi· 
ho, ho! - ryknął znów ~miechem go- zygnację dr Celichowskiego przyjęło zupełrne powodu poddawac probie .. -' 
spodarz. do wiadomości. tych„ którzy Z?ali już S?-ój ~gzamin glę- 1 w Tr1· eście 

- Ue kosztuje? - spytałem sk\\'·np· ~ybór now~go prezydenta nastąpić bok1ego pafnotyzmu 1 ktorzy w po-
iiwie. . . . . może każdej chwili. Nowym kandyda- \x·.aż1:iych chwilach przedk_ładają fakty_~z~ ]',.\ e di o la n. Trąba powietrzna wy-

--- Z zyc1em 5 złotych .dziennie„ tern Str. Narodowego na prezyde!1ta nie mteres narodu nad intfre partn rządziła w Pad\·de \'t'ieikie szkody. 
-; To rzeczywiście niedrogo ... - po- m. Poznania ma bvć aziałac;,: p;:irtvJny -~- l Duży garaż, samochodowy, znajdujący; 

nzyslałem. --- A jakie życie? spytałem ! · · się w budowie, zawalił się. 20 robot-
głośno M f · • k • N' h nikó-x-, pracujących w hali budynku, 
. - Królewskie! Pięć razy dziennie. - asowa pro ana~Ja rzvzy W 1emczec zostało za~ypanych gruzamL Jeden z 
Kurczęta, owoce, kawka, ciasto.. · · ., rikh stracił życie, a 7 odniosło rany. 
Byłem oszołomiony. Rzym. W ostatnid1 czasach na te- ' żowej w Wirzenborn pod Montabaur. ';\Y/i. innych punh.iach miasta huragan 
-,·- To ja odrazu zapłacę za miesi_ąc re~i,~ Niemiec._rozp~~ęła się ~- niewąt- W nocy z 12 na 13 maja sprofano- wyrywał drzewa z korzeniami, w1iła-

7gorv! .- zawołałem, sięgając do kie• plr~.~e planowa akqa masoweJ profa- wano i zniszczono krzyż na skrzyżo- czai szyby w oknach i zrywał dachy 
szeni. nacJ1. krzyży. ,,Osservatore _Rom_~n?" waniu dróg z iWallmerod do Nenters- z domów. Wskutek zniszczenia przewo­

Orubas położył mi rękę na ramieniu notuJ~ !a _gazetą ur~ędową d1ecezp _hm hausen i Steinefrenz do ;\Veroth. Fi- dów, telefony były w mieście kilka go-
i uśmiechnął się przyjacielsko. bu:sk1~1, z~. w gramcach tylko teJ _Jed- :gurę Chrystusa· z hzyża zerwano i dzin nieczynne. Także w okolicach Pa-

- Młody człowieku niech pan da neJ d1ec~zJ1 zanotowano następujące rzucono do rowu.~ Allmannshausen dwy burza wyrządziła wielkie szkody, 
razie a conto ... Czy ja ~iem? Może 20, 

1 

profanaCJe: pod Montabaur zerwano w nocy z ·5 :i.V/i Pordenone uległ dom całkowit:e-

mo""" 30 złotych ?_.Niech nan nigdy nie Ostatnio w nocy-świę_tokradc_ze ręce ~1a 6 maja drewniany krucyfiks umiesz- mu zniszcze.niu. 
~ r rzony: na kapliczce, krzyż' poh_ańbio. no,_ ■ ,-będzie w gor~ce1 :wodzi~ kąpa,ny_! A zburzyły: dziewjęć stacyJ_ Drogi I(rzy_- = - 1 
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Wiadomości z bliska I zdaleka 
Poświęcenie kamienia 
węgielnego pod Dom Społeczny 
Poznań. - W :Kar.amowicach pod Po~ 

uiaaiem, 'nastąpiło ·poświęcenie kamie.nia 
węg:eh1ego pod katolicki ili,m spiołeczny. 
Pośw,ęcenia doko::iał pl.'1oboszcz 'P'ar.afii św. 
~Ia.rcina - ks. prałat Taczak, w otoczeniu 
Lcznego duchowieństwa. Przemówienie wy­
gIJsil k'l. mjr. Dymarski, wsku.zujq,c na 
znaczenie pielęgnowania tlucha narodowego 
i kalolickieg0. Po akcie poświęcenia od-. 
c:zylano akt erekcyj:iy, a następnie wmu­
rowano go w kamień \\·ęgieby, 

I{atolicki dom społeczny w ·Naramowi­
l'cl.Cb będzie posiadał d1'rie saie zebranio~ 
we, dwa ogniska dla orga:ijzac,ii, oraz mie-
szkanie dla dozorcy, i'-

Ujęcie 2 przestępców 
P o z n a ń. W Urzędzie pocztowym 

pr1.y ul. Chwaliszewo, Stanisław Ma11k0 w_ 
ski z zaw.odu biurowy, usilo\'o'ał p,odjąć 
przesyłkę pocztową W tym s::tmym momen 
{'.:e fukcjonariusze Policji Państw, uję1i 
go i odprowadzili efo aresztu. Mańkow­
,;ki hyl poszukiwany za oszustwo :ia snmę 
3U0 złotych przez poli_cję, 

Policji ud'lło siQ również ująć poszu~ 
ki,,•anego przez 'Sąd Grodzki w l\Iiędzy­
chotlzle 58-letniego Wawrzy11ca Gali6skie­
g,,), hez stałego miejsca zamieszkania. Ca­
liński słoi pod zarzutem nielegalaego [}Tze­
kr:-iczenia gra:1i.cy. 

Sensacyjne zjawisko 
Mana potwmek wuostu 61 cm. 
L ó cl ź. - W jednej z lditjk ginekolo-­

gicznych w Łodzi powiła dziecko 26-lebia 
mieszkanka Końskich, Bra;1d1a Lenn-an. -
~I-ttka mierzy Gł cm. wzrostu, zamia,l 
rąk pDsiada 10 cm. kikuty i nie ma szyi 
,1raz malźo\Yi•1 nsz:1ych. Została 10n'.l. -
z.ctwalc.ona przez ,::diodalego włórzęgq. 
l)zierko jest zdro\\'C i normal;ie. ~ie:,a-
1nu11 itym · ty'm wypadkiem zainteresowały 
s:i; sfery le karskie. 

Nauczyli 
Cho dzież. - W tych dniach ,viele 

osób przekroczyło nielegabie granicę d<J 
:\'iemicc. Są to przeważ.nie osob;:iicy, któ­
rzy mieli pracę, a których żony i siostry 
w przeważnej części zatrucL'1ione · s~ w tut. 
fabrykach ceramicznych. Pro.oow.ń6y fa,.. 
bryki porcelany posta..,owili „wypir,osić" ta­
k;e praoownice, które wy:raźnie wykazują 
·ym,palię dla hitlerymnu i których radzell"" 
slwo uciekło diO Niemiec. W ub. pią.tek 
„wyproszono" trzy si10slry; \V., ia w ich 
miejsce dyrekcja przyjmie inne pi.raoow>­
nice, Patriolyczie staoowisko pracoWll,t 
ków znalazło pebe uznanie w tutejszym 
sp{)łeczeń ,twic. 

Kiedy kobiety siedzą 
przy kierownicy 

B Yd go s z cz. - W dniu 10 bm. w 
· godzinach wieczomy'ch ul. Fordioń'ska o­

p-oda! fabryki ,,Kabel Polski" była widow~ 
nil\ tragi.c:inej smie11ci mfodej' dziewczyny. 

Szosą Fordiońską szła zatrudnfo;:ia w hu~ 
cie szklanej w Łęgowie 18--let.,ia dziew· 
czyna Hele:ia Gajewska, która w pewnej 
chwili zamierzała pr~jść na drugą slr-0~ 
nę szosy, oie oglądając się Jednak na stro.­
n-ę, W chwili, gdy Gajewska z;iajdowała 
się na środku jezdni, z zakrętu nadjechał 
samochód, J,cierowany przez żonę znane­
go w Bydgoszczy fabrykanta dra Henryka 
Weynarowskiego. o zatrzymaniu samocoo­
tlu nie _było już mowy. Gajewska, dostaw>­
szy si~ pod koła, odniosła tak cięzh.-i.e 
obraże~a wewnętrzne, że po '{l!rzewiezien.iu 
do szp1lala,, w kilka godzin po wyPadku~ 
zmarła. 

Jak'. u st.aLono .P• dr. Weyilarowska ni~ 
ponoSi :mny za ten '.}v'ypadek. 
...,_· I 

Rzeka zdradziła tajemnicę zamarłych 
wieków 

R a w i cz. - Przed kilku tygodniami 
w czasie wylewu rzeki Orli k'Dło Do.m0:ra,­
dzic, w pow .. rawickim, WIOda wymyła roz-­
maite przedmioty, •pochodzące z gl'iobów. 
Znaleziskiem tym za:opiek,owali się nauczy­
ciele pp·. Rybacki i Nowak, zawiad'amia-­
jąc o nim bstytut Prehistoryczny U, P 
który prowadzi tam badania. Na ~me~la,­
rzysku tym !Odkryto dotąd przeszło 40 
grobów, - zawierające spalone kości zmar 
łych, naczy:J.ia gliniane, przyst,awk:i, 1p1od~ j 

ręczne na:rięidlia z żeLaza, przedmioty 07r 
diobne i broń. W jed..ym z grobów leżał 
brązowy kocioł ,z kabłąkiem, p1Jchod:iąr­
lCY z ILalii, z miejsca, gdzie je wtedy ma­
s,owo wyrabiano, ,mianJow'icie z Capul, 

Cmentarzysko to, poclrodz~ce z 1 - ·2 
wieku po Chrystusie, ]est ce,nny:m ,p:rzYr 
czynkiem do stosuaków wzajemnych mię­
dzy państwem rzymskim a :,;iemiami po!,.. 
skirni w tych wiek'acb', 

Katastrof a motocyklowa 
:\[icścisk',o (pow, Wą,grówiec). - Na chali motocyklom J.Hl ciężko obladowruiy 

szosie pomię,dzy Łiopiennąrn 1a .Tanówcem wóz z folwa.r~u Łopienno, Wynik: dwó~h 
,vydarzyr.ła się straszna k:a~asl;r,ofa mo>- d~ko a-anrry,c)1 w szpitalu p:ow. w 
tocyklowa. Otóż 'dwóch mocno podchmfo- żninie, gdzie nastęP'ne~ dnia zm.a,rł 7, od~ I 1:rnrch Niemców: Otton Schulz i Ryszard nicsio:iych !'all Ryszard m·oger. ' l I<roge:r w czasie wariackiej Jazdy naje- I -~-I . 

, · Niezwykła burza nad Chodzieżą 
, i okolicą 

C h od z i c ż. - W ostał.nich d.-iiach prze 
szły J1ad minslem i ,okolic::i częste i sibe 
bnrze. 

Wskutek ud('rzenia piorunu zabita zo„ 
słała 18--lelnia Jasi11ska z pobliskiego -
Dziembow:1, która w czasie burzy znajdo-­
w:ila sit; na łące. 

W Dz.iemhówku uderzył piontn ·w ub. 
niedzielę w dom p. Fryskiego. Ploru;:i 
wpadł do ·składu kol,oniaheg;o j)I. Obro,Y­
skiego, gdzie spa,lil część 7.najduj::i,cych się 

1 

I 
I 
l 

w k'asic pieniędzy, przeleciał przc.l kil­
ka p,ok1oi, a w końcu 1oknem aa p10dw6'­
rzc, gdzie zapalił swpę. Pożar natych ... 
minst ugas~ono-. Podczas aiezwyklej w~ 
drówki po d.omn piorun poTaził - p, 
Łnpacz;O\Yą, którą, rpo udzieleniu piel"w~ 
szej pnmvcy', 1)rzewiez~oI1:0 w sta.1ie cięż­
kim do szpilaia powiatowe~ "" Chodzfo­
ży. P,oz.a lym dwie osoby w 1ymże domu 
straciły przyf,omność., zdoln;i,o je jednak 
<focucić, 

1 Tragiczna śmierć dwu robotników w COP 
St a low a W o 1 a. Piotr Debicki z , ciągnął za sobą drugiego i obaj znik­Zamościa i Franciszek Lnterek· z By- n~li pod wodą. 

chowa pow. Lublin, czeladnicy rzeź- Z pomocą tonącym pospieszył Miko­
niccy przybyli do COP-u za pracą i . taj Kryó brukarz z DębHna, zatrudnio­niebawem znaleźli ją u masarza Pio- 1 ny przy budowie autostrady w Stalo­
tra Króliko\xrsldego w Rozwadowie. - I wej Woli i wkrótce udało się mu wy­
Korzystając z pobliskiej plaży na Sa- ciągnąć z topieli Dębickiego. Zastoso­
nie, \V)'~~ali się obaj w niedzielę 9 bm. wana natychmiast pomoc okazała się 9 _g~dzm1~ ~O rano. do ki:t_rieli. !1,i:1101 spóźniona a prowadzony taksówką łe­z~ rne umieli pływ~c, poszl_1 w m1eJsce . karz Iiiernnim Krasoó z Rozwadowa 
n1edoz:Volo~e1 gdzie . San Jest _1:iardzo I stwierdził już tylko śmierć. Dębi-ckic­
lllębokl. I;Jiebawem Jeden _z nJ~h JJo.- go odwieziono do kostnicy. 
czął tonąc, przyczym ratt1Jąc s1~, po- --0---

P omysf owy właściciel domu sprzedał 
dozorstwo 

Ł ó_ d ź. Pr~d S~d_em, Oi·~dzkim_ w I pop~edniemu dozorcy, sam zaś dla: Łod.z1 odp?"Yl:ldał mz. Eugemusz P1~tr siebie wziął 300 zł. 'iW, toku zarządzo­f1o_ch własc1c:el domu przy ul. Kahs- nego dochodzenia ustalono, że 'Hoch 
k1eJ 9._ ~ dmu 12 lutego Hoch sprz~ r~eczywiście uzyskał w podobny spo­
dał m1eJsce dozorcy _w S'IX'Jl11, ,domu 1 sob _pe_wną su~ę ! sąd c::kazał go na. 
pobrał 1.000 7ł, z .czego częsc oddał 6 miesięcy więz1-ema. 

Uparta samobójczyni 
po kilkn nieudałych zamiarach dopięła celu 

B y dg o s z cz. - 9. bm. wlecz1CH·e<111 irz:u~ 
ciła sie p,od 1pociąg w celach samobójczycll 
w pobliżu ut KiUnskiego w Bydgoszczy 
jakaś 50-letnia kobieta. Maszynista w po­
rę zauważył żywą, przeszk,od~ na szyna·ch 
i wstrzymał pociąg o kilka metrów IO'd 
desperatki. Ifobieta zauważywszy, że ipio~ 
ciąg stanął, czemprędzej zerwała siQ i mik„ 
nęh w pobliskich zaroślach, 

W godzinę potem 'PIOll/owiła 01m. swój 

s!l.mobójczy zamiar, Tym razem rzuciła 
się pod kola ip:ocią,,,,"ll pośpiesznego, I w 
tym wypadku maszynista usiłował z.atrzy ... 
mać pociąg, nie zdołał jedaak zaip!Obie~ 
:nieszczęściu l kola parowozu plDrwrawsLy>-, 
~ialo kobiety, poszairpały je no. strzępy, 

Ni:zwiska tragic:znie zmarłej nie zdołano 
ustalić. Z plQlecenia prokurato'l.'a zwllokl 
10desla.no do k1ostnicy przy uf. Szubińskiej. 

j I 

Nowy przedmiot: nauka modelarstwa 
~ars z a w a. Do programów szkol­

nych w przyszłym roku będzie wpro­
wadzona nauka modelarstwa lotnicze­
go i okrętowego, połączona z pracami 
praktycznymi. 

~obęc wielkiego ~inkr~sowan~ 

m!odzieży szkolnej tymi zagadnienia­
mi nauka modelarstwa lotniczego i o­
krę.towego była już prO\'vadzona w u­
biegłym roku szkolnym w niektórych 
szkołach ;zawodowych. 

.. __ ~-:-~~iii~-~ 

INiemiec uciekł 
potajemnie 

Wrze ś ·n i ,a:, - Ze Strzałkowa wy'jei­
,ch~ł. p1otajemnie Niemiec Jrui B&ellli!nger, 
brat "właściciela ;mlecza.mi w S.trzalkowie., 
Był on jecfuym z najbardziej ei:ya:mycli 
działaczy niemi~ckich aa obwód str~ałkow 
ski, : j 
.aa:::t! a 

Odciski l zgru bien la 
skórne 

eubiaz bezboldnie ulywai,c niezawoday 
środelc „REKIN" • poleca 
DROGERIA i PERFUMERIA 

JERZY WEIGT • Leszno 
ulica Manzałka Józefa Piłsud.kieiro 

RADIOPROGRAM 
PROGBAM. OGOLNOPOLSKJ 

PIĄTEK, DNIA t,t.GO LIPCA 1939 
6,30 Pieśń: ,,Kiedy ranne wstają. zorL&." 

6.35 Gimnastyka. 7.00 Dziem.ik poranny, · 
7,45 l{ionce:rt w wyk. orkiestry W10jskowej. 
8,15 Kłopoty i rady: ,,Dla siebie 'i dla in~ 
nych" - diaLog. 14,45 Rozmowa tech;aika 
z młod.zież'ą. 15,00 Muzyka popularna. 15,45 
,viad, •gospodar. 16,00 Dzienmk popolud'., 
16,20 P1oscnki Paryż.a. 16,45 Rozmowa 2-
chorymi, 17,00 Muzyka taneczna. 18 OOO 
Recital fortepianowy. 18,35 Recital śpio­
waczy. 19,00 „Marsylianka" - audyreja. I.r­
tcra.cko-muzyczna. 19,40 ,,Przy wieczerzy," 
20,2:5 Au<lycj·a dla wsi. 20,40 Audycje in>­
formacyjne, 21,05 Fragmeat konoo;rtu z o-­
kazji 150 l'ocznicy Rewolucji fraacuskiej, 
W przerwie Medytacje: ,,z myśli - Pas ... 
cala" 23,00 Ostatnie wiad dzie.J., wiecz. 
23,05 Wiadiomoś.ci z Polski w jQ.Zyku rt.o,. 
mieckim. 23,15 Wiad. z Polski ,w Jw,y~u 
węgierskim, · 

LOKALNE AUDYCJE POZNA~SKIE 
6,56-7,00 Pieśń poranna, 8,35-9,000 Nasz 

k,oncort poraany, 8,55-9,00 Pogawędka dla 
k;>bie1, 13,00 Wiad. bież. 13,05 Przegląd 
g1cld. 13,15-14,45 Rozwój op. (III. audy,o,, 
:Ja z komentarzami), 17 00 Piose-..iki f:ra.ncu-­
skie. 17,30-17,55 Zesp~ly amatorskie gra,­
ją,. 17,55-18',00 Nasze wycieczki. ~.O 25 
Skrzynka :riolaic,za. 20,35-20,40 Wia~o.m, 
sport, lokalne. 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18,30 Wieża Eiffla. Fragmenty z klasy'ar 

'l.'lych komedyj fra.."l.cuskich. 20.15 Wiedeń'. 
Ulubione melodie operetloowe, 21,30 Dro1t~ 
wich, Muzyka tan~czna z Ameryki. I 

CEDULA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOZOWO•TOWAROWEl 

Pezad, 12, 7. 19.39 
Paiealea. · • . , . . . . .• 23.50-24..00 
Zyto , • • • • • • • • , , • 14,50-14.75 
foezmień 673·678 1~1. , , , Im 
J1czmień 700,720 1-l, , . , • • • 
Owi•• ■ta•d.. I • .. • • • ., , • 
Owie• •tani n. . . . . . . . . -
M,ka pnH, 1at. I. wyc. 0-35 pr, 44 00 -46 00 
Mąka 1uz:en. gat. I. 0,50 proc:, • • 41,2,- 42.75 
M,Jco. pena. cat. U. 0,65 proc , • 38.50-41 00 
M,ł:a puen. r;at, Il, 35-65 pro. . 84 25-36 75 
M~ka p1::n, sat.U 50-6.5 1m,e • ~1.75-32 75 
M,lca pn:OD, ga ... Il 35·50 prec. • 37 25 38.21:i 
M11ka pnea. 111t, ll 50•60 proc, 82.75-33.75 
M11ka pHen, 1at, l1 60,65 proc, • 30.25-31 25 
M,ka iytaia wyc, O ,30 proe. • 27 00-27 75 
M11ka Żytnia 1at. IA0-6;' proe, • • 25.50-26 25 
Maka siema. npieror w • w, • , , 32 00-35,00 
Otręby pneaae 1rv.be •tand. • • ]2 25 - 12 75 
Otręhy pt:ienn• •re1,1b•:• •taai, 10 50-11 25 
Otręb:, t;-t„ie etaad. • • • . . • 1 I 50- I 2 50 
Otr11b Y i~czmłanna • • • • • • • 1 t.75-12.76 
Groc 4 W1ktorla • • • , • • • , 36 00-89))() 
Grac la sieloay (I! •~gar) . , , , . 29 00-31 00 
Łubla żółty • • • • • • • • • 15.25-15 75 
Łllhiu aiebie•ld , • . , . . . 13.76-14,25 
Seradela , •.•.•. • • , , 00.00-00.00 
Makachy lniaaa w tallach • , 25.00-26,00 
Makuchy rzepakowe w taflack 13.25-14.25 
Sial!le zwykłe luzem , ••• , • 5.00-5.60 

„ zwykła pra•owaae ••• , • 6.L0-6.50 
,, aadnotecldo 111:i:em • • , 5 60-6 00 
„ aadaoteckie pr„ ew••• • • 6 fi0-7 00 

Słoma !!JHenna 1,n:em. • • • , 1.50-1:75 
„ paze naa prasowa• a • • • • , 2.25-2.li0 
„ i:ytaia 111:1:em •• , ••••• 1. 715-2,00 
„ ł1tnia praaowana , • • • , • 2,'75-3.00 

owaiana lvzem • • • • • 175-.2.C0 
•• ow.iaaa pra•owaaa • , , . , 2.26-2,50 
„ lęczml•••• lazem • • ••.• 1.50-t.75 

l1czmleaaa praHwaaa , • • • • 2.0J-~.25 

,; !"I· I 1 ~ 



lronika dnia: --w-____ "'! ____ ,.._..,#i.,,_'111,,..,.., _ _..,. ___ _ 

Lipiec 

14 
·j· 'B-on.awe.,tury. Jusla 

\\i.scil . ...,ro...ica g. d ;~,l 

Zachód słońca g. 19,52 

\\·sf'hód hięż. g. l ,34 

/.acllód ks:ęż. g. 17,41 

IIIF 
Czwartek, dnia 13, 7 br. - godz. 7 
rano: Temperatura powietrza plus 12,7 
wialr zach .'.l prędk". 2 m. s. pochmur~ 
no, c:ś:1ienie ,1Lmosf. 755,G, wi.lgolność 
89 proc. W uu. dobie temp-. najwyższa 
plus 19,8, najaiż<;za plm 9,9. Ilość u~ 
padu 5,5 mru. 

LESZNO 
Dnun· LEKARSKIE 

UBEZPIECZALNI SPOLECZSE.J 

w miesi.ącu lipcu 193!) roku 

14. 7- - Dr. Hełm. 

15 7 Dr Trószy11ski.. 

W -niedzielę zabawa 
-dla dzieci w Zwierz)ńcu Leszcz. 

W niedzielę, d:iia 16. bm. urządza za~ 
rząd Zwierzy11ca Leszczy11skiego, tradycyj­
ną zabawc: dh dzieci w pięk::iym p-arku 
'./,oo, 

.Jui dzisi,,j m0:~emy zdradzić, że milu­
xińskich, k lóryd1 mamusie przypiro1Vadt.ą 

bezwą,tpie11i:1 :1.1 zab-awę gremia.Lnic . -
CZekaja l:crnt ·,·;omyslowe :tlespl{)dzianki 
które ~pnyczyni~ ~i~ do wesołe.i i bez~ 
troskiej zabawy. 

Drobny wydatek :1D bilet wst<:pU - da 
dz.ieck.>m nadką sposobność miłej roayw­
ki w pidrnym ogrodde Zwierzy11ca. 

.Btiższf.' :s1.c,:rgóly podamy jutro. 
7ar-zą<I ZZwicrz,v11ca Les1.czy11skiego. 

l) Pociąg p.l.)ipularny rlo Boszkowa. 
~ niedzielę 16 bm. uuchodzi pociąg 
popularny do Boszkowa. Odjazd z Le­
szna o godz. 10,24, odjazd z Bosz­
kowa o godz. 19,36. Bil::ty w cenie 
2,25 zł do nabycia w kolejowych ka­
sach bHetowych i w „Orbisie" Rynek. 

l) 1\l·orialnt tlrizbroje.nie sp,oler7.eństwa lila-
11:em ('hWili! - Pod tym liasłem organi­
~uje Slronaielwo Karod,owe zebranie pu­
bliczne v,,- Lcsz::iie w niedzielę, 16 bm. 
o godz. 11 30 w llolelu Polskim. Prze­
mawia{·. hędit prelegenci zamie,jsoowl. -
Wszyscy do Hotelu Polskiego. - Zarząd 

Stron:.tictw.a :liiarodowegio - Leszno. 
1) !\Uccl!lież z pólk-Oii)lnii Ub. Sp~ zw,ed.~a 

Zl\ierzynic.l'.. _ zarząd Zwierzyl'ica w 
I ,esznie prng;iąc biednej dziatwie pa-zcby~ 
.wającej ;i ,1 półknlo:iii letni~.i Uh~ZP'; ~P­
w Lesznie umożliwić zwicdiemc Zw1e­
ny1'lc-:i ł p:i~la.nowil da.•~ lH'1,pJ,aby wstęp 
320 dzi<>c-imn, kl6rr w partiach pod h.ic­
l'IQWnict wern •>pi<•ku:ió,\· zwkdz[l les2c1.y11~ 

~ki 7..io~> 
I) B~e,;0i1t~r r1.Lmic-,Jnic) ! - Biiel~· n:1 po 

ciąg popnL1rny d:> Cz1:stoc1l,'lWY ;1aJeż_v 
·wykupić· ,, ,,Orhhii••' Lc,zno, ;iajpóź.­

llie,j <Io soholy 15 bm w p.1łudaie. Wyjazd 
Pioci:uiu p•npnlan<'gn i jJ,,z:ia.nia n god1-. 
20.:-,0 

Za Wlkp. /.w. H.zem. Chrześc .. 
r ·, A. Siwek. 

1) K!omunikat T. C. L. Towan:ystwo 
Czyt: Ludo.wych, Komitet Okr. Leszno 
pros1 wszystkie panie bibliotek.arki · -
wzg!. panów bibliotekarzy bibliotek ru­
chomych, na t"renie powiatu Jes1,czy11-
skiego o. ?-\Xrro~ kompletów książek, ce­
·1em zamiany, 1 to w okresie do 1 sier­
pnia br. ~ent:al,a T. C. J ,. jest czynna 
w poniedz1ałk1. srody i piątki od godz. 
10-11,30 przed pot. ul. Nl. Piłsud­
skiiego 7. 
llALENJU.lłZYK ZEBRAŃ 

k:) K:al. SLow. .,11. Ż~ńsk. Dnia U. 
lbtn. o godz. W-Lej w Domu K:1t. zbiórka 
tlru.h(![t ,i.Jr.a;,: tych pa:1icnck z poza orga­
lnizacji, k tórc jad,t .n kolonie letnie do 
nnba. KiCJ'O\\ niclwo. ' 

k) Zebranie K :>Lil Sarnokszt.al. l\Ifod'ziei.y 
Slronnictw,1 • arodowego w Lesznie - od­
l>~e się w cz\, arlek 13. hm. o god1.. 8.15 
:W świelliry S. ~- ul.· św. MikHl:tja 3. 
Referent zamiejseowy. 
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Pamietajmy o budowie nowego kościoła ! 
Obok' spraw ogófno P<ań"slwoviych', zwią,, 

zanych z obe<2ym pogobuwiem obron;nym 
nar.odu, ::iajważniejszą sprawą Leszna i o __ 
kolicy jest budująca się świątynia. Naj~ 
ważniejsza, bo Io dom Bozy, który ::ia wic. 
ki świadc.zyć będ.tie o ofiarnej wierze Lc­
sznia:i, najważniejsza, h.:> dotyczy :,prawy 
nadprzyrod:zol"lej, ważnej dla duszy tak 
jak chleb dla ciała, a. przecież cóż pomo­
że człowiekowi chociażby cały świat p,vsia,­
dal, a dusza j eg.:> ai.ed.omagała. Doświad­
czenia ostab.ich lat potwierdziły zasadę, 

że ~r.ażniejszą rzeczą :1ad' mają.tek n,aroi-

diowy, nad przemysł, ::i.ad oręi jest duch 
narodu. Przykład Czechosłowacji to po­
twierdza. A gdzież' skuteczniej i ::ri.ezaw,od-­
niej bartuje się tea duch narodu, gdzie 
się rodzi bohaterstwo, gdzie kształtuje cha­
rakter pewny, który jest p!Odstawą ~y­
slkich zbożnych poczy:iań, jeieli nie w 
świątyni katolickie.i? Szkoła, koszary, war­
sztaly. :;klepy kupieckie wyrabiają, czł-0 

wieka je<lnosl.ro;111ie, c:iłoksz.tałt duchowej 
ph:km:iści i w:rrlości daje świąty::ri.a kato­
licka ze s,rnimi łaskami nadl_:)rzyrodzo,­
nymi. Tej 'świąty:tl dajemy byt w Lesznie. 

•--------------------------!!!!!!!!!!!!--Pestka lub resztka owocu 
zaśmiecają chodniki - i mogą stać się przyczyną 

• r • 
n1eszczęsc1a 

.\pel Zarządu :.\Iie,iskiego, aby lekkomyśl- peslk'ł. cr,y skórka od owocu - stała się 
nir :1je 7-'lnier-zyszc.iać chodników wi.gl. jez- przyczyną cudzego kalectwa! 
dni 0dpadkami owoców lub papierem - P.oza tym wyrzucanie odpadków ow'o-
przyszed! bardw na ctllsie. en wzgJ. pestek na chod:1ik czy jezdnię 

"\V -0kresie fata - kiedy wielu przechoJ- - czyni wygląd ulicy :1iechlujnym i nie-
nió,r ko:isumuje (bez obmycia i wytarcia!) J cstetycu1ym. Przyjezd::iL widząc zaśmieoo­

ov.-oc n:1 ulicy :i.alychmiast po zakupie!lliu j ne ulice - (z wia.y przechodniów!~ ura­
g,o n 01Yoc::u-ki - zjawisko zaśmiec:ani'.ł I biaj;:i sobie o mieście i społecze, ,lwie _ 
ulicy odpadkami owoców - jest plaiią I opini<,: :-i.ie bardzo pochlebną! n,_ 
nagmb.ną. Bezmyślni ludzie wyrwcają, pe- Apelujemy ze swej slrony: aie rzucaj­
stk~ nie zdając sobie s9r!lwy z :iiebezp'ie,- ! cie pestek .. orlFadków owocowych i pa-­
cz.eństwa na jakie w le:i sposób narażaJ'l pieru na \lite~ i pouczcie -0 tym swoje 
swych bliźnich. Ileż Io razy -- drobaa <.lzieci! 

Zagadnienie portu gdańskiego 
na zebraniu Kolejowego Koła Ligi Mo_rskiej i Kolon. 

KoJ.,jowe Kok> Ligi Morskiej' i Ko!oni11J• 
nc.1. przed ;1iedawnym czasem z,orga.niro­
w~ne •· - urządziło ,Y ub. po-:iiedziałek' 

nrnczysl( 1c1Jranie poświ~o:1<: zagadni~ 
uiu morza, które w cickawej prelekcji 
przedstawił p. Rożański z Dyr-ekcji Okr. 
Kolei Państw. w Pozna:i.iu. Specjalnie ob-­
szernit p.~traklował prelege:1t rol~ portu 

gdańskiego i jego związki z. uipleczem pol· 
skim od którego zależny jest Jego przy­
szłość i nozwój, 

W ożywionej dyskusji porUS7JOOO jesz­
cze szereg zagadnień" morskich. Po lafu.t­
wieniu spr.aw orgaruzacyjnych Koła ze,­

branie zak,ończo:10. 

• 

Więc z.agadnie::rle wain.e staje przed n'.l­
mi. Pan Bóg spodziewa się_ po aas, że je 
dobrze rozwiążemy ku Bożemu wdowo-­
leniu. ku włas...,ej chlubie i społecznemu 

pożytkowi 
Dotychcz'ls powied.zitć można, że Lesz.... 

no gocbie spełnia swój oliawiązek wo,­

bec dźwigającego się z ziemi domu boże{t,a­

Poza wyjątkami osób majętnych. które 
zamknęły serce i dłoń dla budującej sit. 
świątyni, które ze swego ;aiskiego u„po cł­

bienia zdadzą 'kiedy· sprawę przed tym 
Sędzią Najwyższym. któremu ma służyć 

nasza :::1owa świąty'nia., ogół je!il ofifil'JJ)\, 
niektórzy :rn.wet godni są podziwu. 

BRAK GOTóWKI . 'A ROBOCIZ_ rĘ 
Zważyć przecież trzeba., że mija dopiero 

pierwsza rocznica :ia ~fatkę Boską Sz.ka­
plermą. gdy lJ w pochodzie pi:l'sWi(.'.CO;ip 

plac i dukona.1.0 i:;iewszeg:J ~ztychu łOpa._ 

tą, a już mury slerczą na wy~koś.ci 16 
metrów. Co t•n dokonała of;ar;ro{;ć spo­
łe(..'Zeńsiwa '. Więc.ej niż ciężka m:i„zy:ia pa.ii 
stwowa, boć przecież sąsiadujący z ko­
ściołem gmach szkolny budował się lat 
dziewiE;:ć. Nie p,nwólmy ·wi~ dziehl ut,­
knąć! ~i~h przerw,1 w rnbo:cie w :,ku­
tek wyczerpania zasobów fi.:J.a.u5owych ~ 
dzie chwilowa. Po Matce Bo:,kiej Zv.y-­
dęskiej 15 sierpnia mamy zamiar wy­
ciągnąć mury do osta.teczn.tj wy50k.:;ści,. 

Jest wszelaki materiał, brak jooynie go­
tówki na robocimę. Więc ob..'.lk mobilizacji 
orężnej spróbujmy mobilizację ofiar;:iośa 

ku chwale Wodza nad wodwmi. Króła 
n°a.d królami. 

FESTl'N Ll]DOW\. 

Okazji do okazania ofiarn.aści jest sporu. 
N'<l.samprzód w pierwszą. niedzielę sierp­
ni'l 'odbędzie się w Sokobi wielki Festyn 
Ludowy, którego ·kie.rownictwo spocz~ 
w rękach ks. Golniewicza i ks TurlroWl­
skiego. Program jest ujęty oryginabie. 
:Nie widziane d'Dl.ą.d atrakc_ie czekają ucu,c 
stników, 

DaleJ JIJ.Dntuje się '\vielka ,'Jteria fa::i.lo,­

wa. która podobnie jak lot.eri;i z roku 

Fakty, które nie powinny się zdarzyć I :::~~ rn;a z~!~ić :a~ :~~~~;y ~ł~r;~ 
,, KtJ zvw. mech składa w Bmrze para_.. 

.Krzemie n ie w o Codzie:anie pra- waru niemieckiego ,,Hirsch·•, jak rówaież fialny~ fa..7.1 aloo niech kupuje tamie Jos 

,a donosi :1-'lm o gnębieniu naszych roda- zakupuje chleb u pfokarza Niemca, za- na loteri<: fa::itową. Jedna i drug.a im.pre--

kó:". w x:emczecb, prześladmvaniu ;iaj- żartego hakatysty, który od dwadzieścia za, jeżeli znajdzie pap-arcie i zrozumi.e:JiS 

:nmeJSZe.?o odruchu polsk,ośei i wzmag,t- lat dorabiając się u nas, ;Jie nauczył się społeczeństwa, dostarczy funduszów :ta ca-
j:\{.'ym sic• coraz bardziej ucisku. ani słowa po polsku. Fakt, że kilku pie- ły miesiąc pracy i pnwoli zatrudnić tr~ 
. A m.v jak reagujemy na to i jakie k:irzy Polaków p.rzyjeżd.7..a z chlebem do dziestu do czterdzie;;tu robotników i murn--

JeSl n:>.sze posl~povlaaie wobec Niemców l<rzemieniewa obwi...7.ia •jeszcze bardziej' p. rzy. A więc nie ociągajmy sięl Do driełal 

w Pobce'! I~ilka przykładów zachowru.ija Sł. Podobnie kupiec M. prnwadz.i tylk1v Małym datkiem d-nkonamy wiel ie.i ~ 

się ki-·pców i gospoda.rzy w Kl".zemienic- niemieckie piwo ,,Hirsch.a" a go;;podarz czy! · 
wie, p-ow. L1;Szno - posłuży do zilu.stro- D., członek Kółka Robi.czego, pomimo kil„ Wreszcit uwżua przekaz.at: ko:;ciok)wj 
wania jak maŁo jeszcze mamy poc.mcia lrnkrotnych upom:J.ien, oddaje zboże te- św. Szczepuna pożyczkę obro:iy przeciw-

3olidarno,;-ci i świadomo,;ci głoswnych ha- mu samemu piekarz.owi Niemrowi na W').... lotniczej. Zdobyliśmy się dla Państwa :ia: 

seł. mianr:; chfeha i ospy, Wstyd! ,ofiar(.' ze swej @Ołówki, zdobędziemy sił 

P. Si Leon, skład koloD.i.alny w hrzc- .. ob,erwatt>l' - dla Rościoła na ofiar~ z odsekk tejże- Jfr-
mieniewie, prowadzi p-i.\,"() wyłącz:tle z imr _ __._ t&wki \Yyst-arczy jeden o-drucb -,złach.er 

-· EZ 3&& 

Wiadomości z Rydzyny 
Na FON. W czasie od 15 maja br. wpła~ 

dli mieszk arie,· Rydzym· cło Kasy Mie_jsc,o ... 
,ngo R0milclu zbiórki 11:1 F. O. N. 
;Jo;; zł .,2 gr. W tej „u~":1il' mieści si~ 2 
zl 72 gr zebrl'lt przez clz:cci -Hej kl:lsy 
miejsc Szkoły Powszechnej. \Vyo:u.e:iione · 
dzieci uzbierały p:>za tym 421 szluk ,la-­
r~·cb m:mrt Qraz róż:1.ych przedmiotów o­
łowianych. mo~i_<:ż:1ych, miedzi:inych i ni­
klowyrh w ifo'ci ł klg 49 dkg. 

Spis z\\ i,•rząl Z;u-ząd Miejski Wl't.wal 
wszy-tkie o;,<)by posiJ.dającc konie, byilb 
rogate, oWC(·. kozy i trz.:idę chlewllą -­
aby podały ilość w,wicnio:1ych zwierz,tl 
w biurze Zarządu .\U.ejskicgu· w terminie 
du 25 bm. DJ.ne le są: polrzeb:1e do 5la~ 
tyslyki pr-odukcji .rolnf.'j SJ)Ol7.ądza;1ej t\J­

roeznie. 

Prz) Ó) w:ij:t polskie 1>hrówld. W ·o-

-''-- A & 

:rządze11 w zakrEsie bud-owianym i ~anitar­
ino-porząakoW-ym, wykonywane są ". dal­
szym ~ągu przeróbki i lpioprawki plo>­
tów, tynkowa::ri.e i maJo"'-:anie budynków 
ilp. Prace 1e podnoszą wygllld zew-.iętrz:ny 

,,Lato nad Bałtykiem" 
Kali.y uczestnictwa na Targi Kalwa­

ryjskie w czasie od 16 lrpca do l6. 
sierpnia są u nas do nabycia Koszt 
karty dwa złote. 

„Lato nad Bałtykiem" w czasie od 
1 lipca do 30 września ~a podstawie 
karty; uczestnictwa otrzymuje się 50 o;o 
zniżkę kolej.ową. Koszt karty uczestn_ 
46 zł., która obejmuje częściowe utrzy­
manie " pensjonaci('. 

Karty uczestnictwa „Lato na Zie­
miach Wschodnich", koszt karty 3 zł. 
Karta upoważnia do 500/o zniżki ko­
lejowej . 

statnim okre,ie przybyły Rydzy:iie 2 por­
skie fryzjernie, 1 .-rar:1carz. 1 malan, 1 
przcdsiębinrslwo betoniarskie, 1 drogeria 
i 1 -:k!ad jarzyn i :1.abiału. Odczuwa się 
jrszcze hrak zerrarrni trz,l Polak:i (jest ·2 
. 'iemców i apteki 

oa.::;a Pll h:p~ 1\)gictllU ~e\\ ai:· me~) 
mi-asta. - Xa skutek wydanyc.h prze;, 
/..1rzitd ~fichki \\ l,frż ,-}k n lkznyd1 w~ 

I \Vszystkie karty są do nabvcia 
I P. B. P. ,,Orbis' 1

, Leszno, Rynek 

➔ -

· '1Y, jecbo wyzbycie .si<; samolubstwa. a: 
stan.ie si(;'. cud w Lcsz:ii.e, że w deżkim 
!'.zasie nar-odzi się ;ia. t.ercni-e Le„zaB a':tonu­
mentaL.,y gmach, pomnik ootow.:>śd u:w-
aln 

. ., 
r eJ i dojrzałości obyv. :.lldi Królestwa 
Bougiu. 
Więc do czynu ofianego: Tak Hóg chcel 

Komitet Budowy Ko~la 
św. Szczepana w Lescie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 12 Upca 1939 

B.l1i ••lali■kle 98.30 
Dolar:, ameryltań■li:le ;.31 
Floreay laoleaiiersldo 281,6'i 
Fr-lid lraaaa■ld• 14.05 
fr-ltl ■rwalcarld• 119.50 
Faaty ••sl•l■lde 24.83 
Galiieay 1iiań■klo 99.75 
Liry wloaldo I 7 !O 
Marki aiemi•clcle ■reltr•• 83.00 
ObUgacJ•• papl•J'f wartnd••• 
4111'/, wewaętrnte 60.00 E0.50 

'ł0.71 
5.33"9 
253.36 

14.15 
lZ0.30 
2499 

IDO.li 
•S.40 
85.50 

3t/ 1 lawe■tyc;ri. l om. 77.00 •eńe n.ie 1>ot. 
31/1 lin~ut. II em. 77.00 Hrła nie not. 
;•/ 1 Jfl"f!miowa 4olarowa 39,50 • 

1 •s ........... li ... 61,00 61,50 o•t. aetkl drobno 
.i1/,'/~ Ziom. Hria pi„ta 57.50. 57.25. ~-.•o 

damy odepch ć 
się od Bałtyka 



S'ttl. ł - PL.\ TEK, DNIA 14-GO LIPCA 1'13.'ł - NR. 159. 

1 W niedzielę, 16 lipca 1939 odbędzie się w Lesznie w Strzelnicy Bractwa Kurk~ 

Zjazd Chórów Kościeln eh 
Początek o godzinie 15-teJ okręgu leszczynskił!go Program w afiszach. 

Szanowne Obywatelstwo Leszna i okolicy uprzejmie zaprasza Zarząd Okręgowy. 

- Dnia ! I hpca br. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia śp. 

z Moczyńskich 

Antonina Paczkowska 
przeżywszy lat 77. 

Eksportacja zwłok z Chludowa do Leszna w piątek, pogrzeb 
w Lesznie w piątek l ◄ bm. o godz. 15.30 na nowym cmentarzu. 

W imieniu stroskanej rodziny 

Ks. prob. Jan Paczkowski. 
. . . ~'-.~~.., ·. ' .: ~· :..,: : 

• . ~• ... ,:~ .. ', . -~;,-h,·,: ,-,,., 

I Mieszkanie 
2 wz~ędn~ 3 pokajowe 

1 z kuchnią od zaraz do 
/ wynajęcia w Lesznie ulica 
!Tylna 9. Zgł.: Wandet, 
! ulica Starozarnkowa 21, 
godz. 11-13. 

Białe łóżeczko 
dziec., żelazne, jak nowe, 
korzystnie na sprzedaż. -
Gdzie? wsk eksp. Głosu 
w Lesznie. 

Parcela 
budowlana, zaprowadzony 
01ród warzywno-owocowy 
przy szosie strzyżewickiej 
od zaraz na sprzedaż. -
Adres wskaże eksp. Głosu 
w Lesznie. -

I 

)lino ,lpol\o 
LESZNO - ULICA LESZCZYNSKICH 

Oa dziś czwartku do ponledz. włączn. 
najpiękniejszy film polski według słynnej 
powieści T. DOŁĘGI-MOSTOWICZA pt. 

Ostatnia Brvgada 
(Prawo do szcza:Scia) 

po tenach znaczn. znltonych od 25 gr. 
W roli głównej : 

Elżbjeta Barszczewska, Maria Gorczyń•ka 
Lida Wysocka, Zb. Sawao, Jeny Picbalskt 
Kizimierz-Janosza-Stępowsk,, St. Sielański 

Pocz.o łl.15 w niedzi,lę o 2, 4, 6 i 8,15. 

NASZE PROGRAMY NAJLEPSZE 

I 

-Wynagrodzenie! Kandydaci na kierowców p L "U S K W O M O R.1 
samochodowych . . b d . . _J • • • • dk' k • I 

W 8 i- b le. dl' · ł d · · · d Jest 1 ę z1e meaosc1gmoaym sro 1em tory 
nor ~- b ')~~ r. za ra l się Z O ZleJe O mogą dołączyć się do wkrótce mającym się odbyć tępi r 8 d Y ka I ft I e pluskwy i' ich zarodki-

mego zam u 1 za ra 1 
• egzaminu w Lesznie. Zgłoszenia Do nabycia w drogeriach p. p. 

srebro, aparat foto,?raficzny, lornetkę K M . k ki L N tow1·cza 69 Najtkowski K. - Leszczyńskich I o 
__ ..;...__, ______ • --------...... arCID OWS • eSZDO aro Chojnacki J - Rynek 35 
okulary, zegar sło1ący bronz., inne . • . • Thomas i S![a - Bracka l 4 
ze~ary termometr i t. d. . Zgubiłem 2 pokoje I kocbnta Weigt J. - Marsz. Pitsudskiego 55 

. ' . .. . . ka'paułkę od samochodu w pobliżu ul. Piłsudskiego, Koszczyński - M. Piłsudskiego 50 
. Za wskaz~me złodz1eJ\ aby mo,c .•trzymac skra· Renault, Leszno-Rydzyna Tamy Kolej.,Swięciechow· Horowski R. - ., JO 

dz1one przedm10ty, dam JO¾> wartosc1 wynagrodzen. za wynagrodzeniem oddać skiej i Dmowskiego po· Malepsz~ P. - ., ., 13 
von Gust orf, Górka Duchowna w eksp. ,.Głosu"w Lesznie s~u_kuię od. ~araz lub póż Grobeck1 J. - Nowy Rynek 3 

L. L meJ. Zgł. pism. pod „Stały Iw ł K ... k. . • 
_______ P_·_ 1P_0_ 0

• pow. eszno. Pomocnikpiekarski L.okator". do eksp: Głosu J w. s1ęznIa IewIcz 

Ostrzez. en.·1e I może się zgło~ić. Stant- w LP-s~me. - . . ...... -- Leszno • Leszczyńskich 30 
■ sław Schulz, Lipno. •~-•-~- ____ -----· ·- _____ _ 

Ostrzegamy przed nabyciem fałuowanego i dla 
zdrowia sz.kodzącego miodu, który sprzedają nie­
znane osoby na terenie miasta i okolicy LeHna. 

POLECAMY MIOD 
Kombinezv 

Kltle 
:ce śwlezego 2b!oru, '! opakowan~u .z o~ginaloą Bluzy 
opaską - z gwarancyJną nale?ką t pieczęcią. Spodnie 

Wlkp. Związek Pszczelarzy i wszelką inną odzież ro-
. Koło Lesznem boczą kupisz najlc.orzystn. 

wprost u wytwórc:, 

I • I (tlyt~. Odz1e2v Hesk. 
J) 8 ·v Leszno narutoflllCZO 8 

Il/ r,• AB WUWtA~~ 

naturalne 
i farbowane 

Wielki wybór po 
niskich cenach poleca 

G· ARB AR N I A 
Augustyn Herrmann I Syn - Les%no 

o.I. Swłęeleehow•ka 2 

Czeladnik piekarski 
I potrzebny od zaraz. Flie­
ger, Leszno, aleje Krasiń­
skiego 18. ----..--.------

30 ctr. słomy 
jeczmiennej i inną słomę 
do paszy sprzedaje zaraz 
Leszno, Osadnicza 6. I 

.r . 

Tylko w ruch puszczony pieniądz 
ożywia nasze warsztaty pracy ! 

I 
17 milionów zł obrotów 

dokonanych w I. półroczu r. b. jest najlepszym 
dowodem zaufania, jakim darzy społeczeństwo 

Komunalna Kose Oszczedności 
Pooolotu Kościańskiego 

w Kościanie 
wraz z jej oddziałami 

' w Smiglu i Wielichowie. 

~oralne dozbroienie spol'!E!,~ńslwa n_<fłaze11; ~!li!. Pod tym hasłem organizuje : 

·stronnictwo Narodowe - ZEBRANIE PU,BLICZNE 
• niedzielę, 16 bm. o godz~ 11,so w HOTELU POLSKIM w Lesznie. · Przemawlat będą prelegenci zamiejscowi. Wszyscy d~ Hotelu Polsklego, 

ZARZĄD STRONNICTWA NARODOWEGO W LESZNIE. -
K 1 N° Hotel Polski TEATR 
LESZNO - UL. BOLESŁ. CHROBREGO 

J 

Dali •czwartek 17,15 pOl'az ostatai po cenach 11:aii. 

-- .,O CZYM MARZĄ KOBIETY" 

Dziś w czwartek o godz. 20,15 wietka premiera. - Na podniebnym szlaku, gdzie króluje odwaga 
i brawura boltaterów przestworzy, rozgrywa się emocjonująca akcja największego filmu lotniczego 

,,B. 107 -wizy~a pomocy~' 
Wapaniałe sceny ekwilibryst. popisów lotniczych. Seanse jutro w piątek i w sobotę o 17 i 2f\, l 5. - . _ _, 




